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W  s o b o tę  p r z y b y ł d o  W a r s z a w y  
ru m u ń sk i M in is te r  S p ra w  Z a g r a ­
n icz n y ch  G a fe n c u  w ra z  z m a łż o n ­
ką. N a  D w o i cu W sch o d n im  u d e ­
k o ro w a n y m  s z ta n d a ra m i w  k o lo ­
ra c h  n a r o d o w y c h  r u m u ń s k ich  i 
p o ls k ic h , p o w ita li  m in. G a fe tw u  
p. m in is te r  s p r a w  z a g r . P o lsk i 
B eck  z m atżon k ą , w ic e m in is te r  
S zem b ek , d y r e k to r  g a b in e tu  M . S. 
Z . p . Ł u b ie ń s k i o ra z  s z e f  p r o t o ­
k ó łu  d y p lo m a ty c z n e g o  p. A . L u ­
b ień sk i, w o je w o d a  m . st. W a r s z a ­
w y  J a ro s z e w icz , p r e z y d e n t  S ta ­
rzy ń sk i o r a z  p r z e d s ta w ic ie le  p o ­
ro z u m ie n ia  p r a s o w e g o  ru m u ń s k o -  
p o lsk ie g o . Z e  s tr o n y  ru m u ń sk ie j 
Dyli o b e c n i  na d w o r c u  c z ło n k o w ie  
a m b a s a d y  ru m u ń s k ie j w  k o m p le -  I

d e  o r a z  6 d z ie n n ik a r z y  ru m u ń ­
s k ich , k tó r z y  z o k a z ji  w iz y ty  m in . 
'a fe n c u  w  V r s z a w ie  p r z y je c h a li  

w c z e ś n ie js z y m  p o c ią g ie m .
W ra z  m in is tr e m  ru m u ń sk im  

p r z y je c h a ł na cza s  p o b y tu  p . m in . 
u jlc.neu  a m b a s a d o r  p o lsk i w  B u ­

k a re sz c ie  p. R o g e r  R a c z y ń s k i. D o  
o s o b y  r u m u ń s k ie g o  M in is tr a  S p r. 
Z a g r . z o s ta ł p r z y d z ie lo n y  ra d c a  
M in . S p ra w  Z a g r ., R o sę .

POWITANIE
P u n k tu a ln ie  o  g o d z . 10 z a je c h a ł  

na d w o r z e c  p o c ią g  w io z ą c y  m in . 
ęW łS jfcu . P o  s e rd e cz n y m  p r z y w i­
tan iu  ru m u ń sk ie g o  m in is tr a  sp r . 
za g r . p r z e z  m in . B e ck a  o r a z  p, B e -  
ck o w ą , k tó ra  w r ę c z y ła  k w ia ty  p a -

P o ż a r  w  potfziemsacn kogatai
Los, 3 górników nieznany

C H O R Z Ó W , 4. 3. W  P o d z ie ­
m ia c h  k o p a ln i „ B ie ls k o w ic e ”' ; ' s t a ­
n o w ią c e j w ła sn o ść  p o ls k ic h  k o ­
p a lń  s k a r b o w y c h , w y b u c h ł w  
druu  3 m a rc a  o g o d z . 16 z n ie w ia ­
d o m y c h  b liż e j p o w o d ó w  p o ż a r  w  
k o m o r z e  m a t e r ia ło w e j,  k tó ry  a a - 
c z ą ł s ię  s z y b k o  ro zsz e rza ć , z a g r a -  
ż a ja c  c z ę ś c i za ło g i. W  w y n ik u  n a ­
ty ch m ia s t  w s z c z ę te j a k c ji  r a tu n ­
k o w e j u d a ło  się u w ię z io n y c h  
c h w ilo w o  na dn ie  g ó r n ik ó w  o d o ­
s o b n ić  o d  d y m ó w  o g n io w y c h  i o -  
k o ło  g o d z . 24 w y p r o w a d z o n o  42 
g ó r n ik ó w  z z a g r o ż o n e g o  p o la . 
W  s tre fie , o b ję t e j  p o ż a re m , p o z o ­
sta ło  je s z cz e  trz e ch  lu d z i. P o s z u ­
k iw a n ia  za n im i tr w a ją  n ad a l b ez  
p r z e r w y .

A k c ja  ra tu n k o w a  n a  k o p a ln i 
id z io  w  d w ó c h  k ie r u n k a c h : p r z e ­
d e  w szystkim  ch o d z i o  u ra tow a ­
n ie  tr z e ch  g ó r n ik ó w , a n a stęp n ie  
o  z lo k a liz o w a n ie  i u g a sz e n ie  p o -

S kaza n ie
burmistrza

Nakla
B Y D G O S Z C Z , 4. 3. P rze d  S ą -  

de« t  O k r ę g o w y m  w  B y d g o s z c z y  
*‘° c z y la  s ię  o s ta tn io  ro z p ra w a  
h l’Ł 'eciwko b u r m is tr z o w i m . N a - 

P a w ło w i T r y b ii l l i ,  o-skarżo- 
nettlu o  b ra n ie  ła p ó w e k  od zu a - 
ĵ eg °  c z y te ln ik o m  ,,A B C “  d y k ta -  
5, na  ry n k u  b e k o n o w y m  żyda 

a*° T a u b e g o . 
r B u r m is t r z  T r y b u lla  w w\\niku 
0 i P ra w y  sk a z a n y  zo s ta ł na 2 la

ża ru , k tó r y  r o z s z e r z a ją c  isię o d  
k o m o r y  m a te r ia ło w e j, o b ją ł  czę ść  
c h o d n ik a .

W  a k c ji  r a tu n k o w e j b ie r z e  u - 
d z ia ł ca la  za ło g a  k o p a ln i „ B ie l -  
s z o w tc e "  ora z  o d d z ią ly  r a tu n k o w e

ni G a fe n c u , o d b y ła  się p r e z e n ta ­
c ja  o b e c n y c h  n a  d w o r c u  o so b , p o  
czy m  o b y d w a j m in is tr o w ie  u d a li 
s ię  d o  p a ła cu  B la n c a , g d z ie  z a r e ­
z e r w o w a n o  a p a rta m e n ty  d la  p r z y ­
b y ły c h  z R u m u n ii gośc i.

PROGRAM POBYTU
D a ls z y  p r o g r a m  p o b y tu  m in i­

s tra  R u m u n ii w  W a r s z a w ie  p r z e ­
w id u je  z ło ż e n ie  w ie ń c a  na G ro b ie  
N ie z n a n e g o  Ż o łn ie r z a  o r a z  w iz y ty  
m in is tra  G a fe n cu  u g e n . S ła w o j -  
S k ia d k o w sk ie g o  i M a rsz . E d w a r ­
da  R y d z a  -  Ś m ig łe g o . W ie c z o r e m  
m in . B eck  p o d e jm o w a ć  b ę d z ie  m i­
n istra  G a fe n c u  o b ia d e m , p o d c z a s  
k tó r e g o  z o s ta n ą  w y g ło s z o n e  to a ­
sty  m a ją c e  c h a r a k te r  p o li ty c z n y .

POLiITYSA 
MIN. GAFENCU

M in . G a fe n c u  je s t  w y p r ó b o w a ­
n ym  p r z y ja c ie le m  P o ls k i  i z a r ó w ­
n o  w  s w e j d z ia ła ln o ś c i d z ie n n ik a r  
s k ie j,  p a r la m e n ta r n e j , c z y  te ż  i o -  
k o  c z ło n e k  rz^ d u  d a ł  z a w s z e  d o ­
w o d y  p r z y ja ź n i  d la  P o ls k i.

J a k o  m in is te r  sp ra w  z a g r a n ic z ­
n ych  G a fe n c u  w z m o c n ił  p rz e d e  
w szy stk im  s o ju s z  R u m u n ii z J u ­
g o s ła w ią , w p ły n ą ł n a  d e c y z je  E n -  

z in n y c h  k o p a lu  S k a r b o fe r m u . ten ty  b a łk a ń s k ie j w k ie ru n k u
u zn a n ia  rzą d u  g en . F r a n c o , n a ­
w ią z a ł p o p r a w n e  s to s u n k i d y p lo -

n o w ie ń  czy  u m ów . B ę d z ie  to 
p r a w o d o p o d o b n ie  w y m ia n a  zd a ń  i 
u z g o d n ie n ie  w s p ó ln e g o  p o g lą d u  
w o b e c  o s ta tn ich  w y p a d k ó w  w  E u ­
r o p ie  i p o z y c j i  P o ls k i po w iz y c ie  
m in . C ia n o .

TEMATY ROZMÓW
P r a s a  ru m u ń sk a  p r z y w ią z u je  

w ie lk ą  w a g ę  d o  p o d r ó ż y  m in . G a -  
! ie u cu . P r z y p u s z c z a ją  tu ta j ,  że 

g łó w n y m  te m a te m  r o z m ó w  b ęd z ie  
s to su n e k  R u m u n ii i P o ls k i d o  N ie  
m iec  i W io c h . O b ok  te g o  m ia ły b y  
b y ć  p o r u s z o n e  z a g a d n ie n ia  ś r o d ­
k o w e j E u r o p y , a m . in . s to su n k ó w  
ru m u ń s k o  - w ę g ie r s k ic h , d ą ż ą c e  

w  k ie ru n k u  l ik w id a c ji  n ie p r z y ja z ­
n y ch  n a s t r o jó w  R u m u n ii i W ę ­
g ie r . N a tu r a ln ie  b y ło b y  tu p o r u ­
szon e  z a g a d n ie n ie  R u si P o d k a r ­
p a c k ie j.  D a le j tem a tem  ro z m ó w  
b y ło b y  z a g a d n ie n ie  ż y d o w s k ie  ta k  
b a rd z o  in te r e s u ją c e  o b a  k r a je . 
W r e s z c ie  ja k o  o s ta tn i pu n k t b y ła ­
by  s p r a w a  w y m ia n y  h a n d lo w e j 
1 o ls k o  - ru m u ń s k ie j.

BŁOGOSŁAWIEŃS TWÓ PAPIESKIE

R u c h  n a  k o p a ln i ,,B ie ls z o w ic e  ‘ 
zosta ł w s trz y m a n y .

N a m ie js c u  b a w ią  d e le g a c i 
w y ż s z e g o  u rzęd u  g ó r n ic z e g o  z 
K a to w ic  i o k r ę g o w e g o  u rzęd u  
g ó r n ic z e g o  w  R y b n ik u .

m a ty cz n e  p o m ię d z y  B u k a re sz te m  
a B u d a p esz tem  i S o f ią . J e ś li  c h o ­
dzi o te m a ty  r o z m ó w  p r z e d s t a w i-  j 
c ie l i  R u m u n ii i P o ls k i, n ie  n a le - J 
ża łob ę  o c z e k iw a ć  n o w y c h  p o s ta -

O jC ie c  Ś w . P iu s  X I I  u d z ie la  b ło g o s ła w ie ń s t w a  „ U r b i  et O r b i“

Po nommacli ambasadorów

Gest. Finto snfea reirekwacl
w  P a ry żu  i w  Londynie

J e ś li c h o d z i o s to su n k i hisz.- 
p a ń sk ie , to  d z iś  g łó w n ą  u w a g ę  
zw r a c a  n ie  ty le  t o c z c r a  s ię  je s z -

'^lęzie.nia.

: 0
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- t o j e s i  ASPIRIN
Aby z góry zapewnić sobie właściwy 
skutek, należy wiedzieć, c z e g o  żądać 
przy kupnie, o  mianowicie: tabletki 
ASPIRIN!
Przy tabletkach ASPIRIN meźna z łat­
wością stwierdzić, czy otrzymuje się 
żądany preparat: wystecz} jedynie 
zwrócić uwagę na znak krzyża 3AYERA.

WŁAŚCIWIE za ży w ać

1 - 2  tabletki ASPfRIN , 
r o z d r a b n i a n e  
w p ó ł  iz k la n c e  w ady .

T a b le t k i  A SP IR IN  w y r a b ia n e  sq  w S t a r o g a r d z ie  na P o m o r z u .

; c z e  w o jn a  d o m o w a , k tó r e j lo s  je s t  
je d n a k  . c a łk o w ic ie  p r z e s ą d z o n y , 
i le  s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e  p o ­
m ię d z y  H is z p a n ią  n a r o d o w ą  a 
d w o m a  m o c a r s tw a m i z a ch o d n im i 
A n g l ią  i F r a n c ją .  M ia n o w a n ie  
m a rsz . P e ta in 'a  a m b a s a d o re m  w  
B u r g o s  i k s ię c ia  A lb y  c h a r g e  
d 'a f f a i r e s  w  L o n d y n ie  w y w o ła ło  
p o w s z e c h n e  z a in te r e s o w a n ie .

N o m in a c je  te w s k a z u ją  na 
zm ia n ę  s to s u n k ó w  p o m ię d z y  H i­
s z p a n ią  n a r o d o w ą  a A n g l ią  i 
F r a n c ją .  S tosu n k i te  p o d c z a s  c a ­
łe j  w o jn y  d o m o w e j h is z p a ń sk ie j 
b y ły  b a rd z o  n a p ię te , g d y ż  o b y ­
d w ie  „ d e m o k r a c je  z a c h o d u "  p o -

s tro n y  N ie m cy  c h c ia ły b y  u zy sk a ć  
k o n c e s je  n a  te r e n ie  h isz p a ń sk ie g o  
M a rok h a . T e  w z g lę d y  każą  gen* 
F r a n c o  s z u k a ć  r e a s e k u r a c ji  w  
P a ry ż u  i L o n d y n ie .

O b o k  te g o  H is z p a n ia  n a r o d o w a  
p o t r z e b u je  p o m o c y  f in a n s o w e j w  
p ie r w sz y m  o k re s ie  o d b u d o w y  po 
z n is z c z e n ia c h  w o jn y  d o m o w e j. P o 
m o c  tę ła t w ie j  z n a jd ą  w  L o n -  
d jm ie  i P a ry ż u , n iż  w  B e r lin ie  i 
w  R z y m ie

Z  d r u g ie j s tro n y  .A nglia  i F ran  
c ja  r ó w n ie ż  p r a g n ą  n a w ią z a ć  
p r z y ja z n e  s to su n k i z n o w ą  H isz - 

! p a n ią . Z w ią z a n ie  H iszp a n ii z W io  
j eh am i i N iem ca m i i z a g r o ż e n iei

p ie r a ły  H is z p a n ię  re p u b lik a ń s k ą . 'F r a n c j i  o d  s tro n y  P ir e n e jó w  os ła b i 
O b e c n ie  je d n a k  s to su n k i te w y -  j łob y i b a r d z o  p o z y c ję  p o b ty c z u ą  i 

j r ó w n u ją  s ię  i p r a w d o p o d o b n ie  u -  
! ło ż ą  s ię  z u p e łn ie  p o p r a w n ie .

G en . F r a n c o  p r a g n ie  Ł :ę w y ­
z w o l ić  s p o d  je d n o s t r o n n y c h  w p ły ­
w ó w  w s p o m a g a ją c y c h  g o  W ło c h  
i N ie m ie c . O b a w ia  s ię  on  o  lo s y  
w y s p  B a le a rs h ic h , k tó r e  b a r ó z o  b y  
s ię  p r z y d a ły  W ło c h o m . Z d r u g ie j

Niepokojące przemówienie
W  ostatnim przemówieniu 

wicepremiera Kwiatkowskie­
g o ,  charakterystyczne są dwa 
momenty. Przede wszystkim 
wiceprem. Kwiatkowski w .p o  
wiedział się1 całkow icie zdecy­
dowanie za. uprzćmysłowir- 
nimi Polski. Konieczność u- 

chm urno lub : przem ysłowicnia Polski jest 
^.Przym?o^m rozpogodzenia. No- f aj; feni niewątpliwym. Wic.e-

Pr;
M g l i s t o

dniu i^Z"-van;y przebieg pogody
2  rena t  n - 

mglistr., „ tt.Ue.iscami

Polsce od szeregu wieków, i Drugim istotnym m om en- 
J-est to konieczne zarówno ze | tein poruszonym przez wice- 
w.zględów politycznych, jak i 1 prem. Kwiatkowskiego, jesi 

Nie wolno leż' dynamika akcji inwestycyj-

dzie, c j ozki, s iln ie jsze  na w sch o - 
ka s lop n i nSU dn ia  tem peratura  k i '1 
lek k i m róz) ’̂ .y ż e -i zera  (w  górach  
w  o -  wschrói , abe w ia try  p o łu d r i i  

dn ie j w sch od n ie .

S
o d n o w i ć  
P r e n e r  a t ę

za mi es ąe
marzec

prćrn. Kwiatkowski poszedł jc  
sze ze dalej, gdyż zmierza w y­
raźnie do urbaTlizarji Polski, 
podnosząc m. in., że ludność 
miejska pbwipna się zrównać 
z ludnością wiejską.

Jest to stanowisko całkow i­
cie błędne. Część ludności 
wiejskiej inusi przenieść się 
do miast, by m iędzy inn jm i 
wyprzeć żydów. Polska jed - 
nuk powinna zachow ać .swój 
charakter wiejski, w łaściwy

nej. W iceprem ier przestrzega 
przed nadm1 ernte szybkim  
tcm pm i. W skazuje na kaniecz 
ność ostrożności. Takie ostroz 
ne stanowisko wzbudza rów ­
nież poważne obawy.

W  sytuacji gospodarczej

kulturalnych.
zapom inać o problem ie dem o­
graficznym .

W iceprem . Kwiatlcowski u- 
waża za konieczny rozwój 
przemysłu, natomiast pom ija 
raczej milczeniem zagadnienie 
rynkófo zbytn dla tego prze­
myśla. W  naszych polskie!) Polski wymagane są śmiałe 
warunkach jedyny rvnek -*zbv- posunięcia, wymagana jest ak 
tu dJa naszego przemysłu —■■ cja na prawdę na wielką ska­
ło nasza w1eś. Liczenie na za- ]ę. Tylko bow iem  taka akcja 
graniczne rynki zbytu jest zła- może wydźwignąć Polskę na 
dzeniem. które szybko może poziom  gospodarczy, odpowia 
pociągnąć za sobą niemiłe kon dający wym aganiom  jakie 
sekwencje Jedyna droga do nam stawiają warunki poli- 
prawdziwego uprzem ysłow ić- i tyczne. Polityka zbyt ostrożna 
nia Polski prowadzi przez pod może nas nieco dźwignąć w gć 
nieslenie dobrcbi/tu gospodar \ rę, nie jest jednak w  stanie 
czego wsi. I wyrwać nas z tego katastrof al

nie niskiego poziomu, ne ja ­
kim bytujem y. Śmiała polity­
ka gospodarcza oczywiście za 
wsze naraża na ryzyko W  poi 
skich warunkach ostrożna po 
litrka gospodarcza daje pew­
ność ryzyka, gwarantuje bo 
wiem  pozostanie na niskim 
poziom ie gospodarczym  P ol­
ski.

Ostatnia mowa naszego k ie­
rownika polityki gospodarczej 
budzi bardzo poważne zastrzc 
żenią i obawy. Jest ona kon­
sekwencją dzisiejszego klimatu

m ilita rn ą  F r a n c ji .  Ś c is łe  z w ią z a n ie  
H iszp a n ii z W io c h a m i p o d c ię ło b y  
b a rd z o  p o w a ż n ie  s ta n o w isk o  A n ­
g lii na  M o rz u  Ś r ó d z ie m n y m . D la 
te g o  też o b y d w a  p a ń s tw a  za ch ód  
n ie  s k w a p liw ie  d ą żą  d o  p o p r a w y  
s w y c h  s to s u n k ó w  z H iszp a n ią .

W  ty c li w a r u n k a c h  w s z y s tk o  
w s k a z u je  n a  to . że  m ia n o w a n ie  
a m b a s a d o r ó w  sta n ie  się p o c z ą t ­
k ie m  n a w ią z a n ia  p r z y ja z n y c h
s to s u n k ó w  m ię d z y  tr z e m a  p a ń ­
s tw a m i zs c h o d u . A  H isr.pania  zru 
szcz o n a  p r z e z  n iem a l 3 - le tn ią  w o j 
nę d o m o w ą  p o z o s ta n ie  n e u tra ln a  
w  w a lc e  d w u ch  b l o k jw  id e o w y c h  
w  E u ro p ie .

Nawy amsador
hiszpański we Frenrji
P A R Y Ż . 4. ?>. H isz p a ń sk i rzą d  

i n a r o d o w y  z w r ó c i! s ię  d o  rząd u  
fr a n c u s k ie g o  o a g re m e n t d la  p. 
J o s e  F e l i s  L e ę u e m -a , m e ra  B i l ­
b a o , k tóry  m ia łb y  b y ć  m ia n o w a n y  
a m b a sa d o re m  H is z p a n ii  w  P a r y ­
żu.

W  zw ią zk u  z p o w y ż sz y m  w  k o ­
la ch  d e le g a c ji  h is z p a ń sk ie j w  P a -

poliiycznego Polski, który nic ry j.u p o d k r e ś la ją , że  s z e f  te j  d e le - 
zachęca niestety do śmiałych g w .ji  b y ły  a m b a sa d o r  Q u iu o n e s  d c  
posunięć, nie nastuwia ich we L e o n  u z n a je  sw e  z a d a n ie  za u k oń  
właściwym i odpowiednim  c.z o n e  z c h w ilą  n a w ią z a n ia  s tosu n  
kierunku. k ów  d y p lo m a ty c z n y c h  p o m ię d z y

Jan Korolec F r a n c ją  a H is z p a n ią .


